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LITWIN O W 
sowiecki komisarz ludowy 
do spraw zagranicznych, 
uda le sle do W aszy11gtonu. 

f?.l l\ XI. 

medycyny, 

Hitler żąda polskiego Pomorza 
Jlieslv,hano enuncjacjo flancl~r~a Jl·i~D1irc.-~Hill~roDJc1J 

•n(coli s·i( nad odDJofloteDI lroncusfliDI 
. • ~dyn, 24 patdziem!ka. I . B~rlin, 24 paździemi.ka. czych. P~~adfo z:volnfono. 270 pielęgn~a l rozp~~wie ~ 'podpalenie Reiclistagu i mi· 

W1elkie wrazenie w kołach p<>btycz Rugi Ie·karzy 1 personelu w s~~ta- rzy, 77 s~~tr s.zpiitalnych i 200 robotn~- mo, 1z posiadał legalną karte wstępu, 
nych wywołało ukazanie się w „Sunday I laich berlińskich trwaią w dalszym dą- ków. Wszyscy zwolnieni należeli bądź 1 został wydalony z sali obrad, a nast~p-
Chroni.cle11 artykułu Hitlera. gu. W ciągu ostatnich k~lku tygodni, 

1 
do partji socjald.emokratycznej, !ub też nie aresztowany przez hitler?:vców. 

HITLER WYSUW A SZEREG żĄ- zwoln~ono z,e szpitali berLińsikkh 10 pro byli pochocLieni.a żydowskiego. Adw. Villard opowiada, IZ przeb~-
DAN POD ADRESEM MOCARSTW, fesorów, 6 lekarzy dyrektorów, 9 leka- 1 Paryż, 24 października. wal w areszcie niemieckim przez 4 dm, 
PRZYCZEM DOMAGA SIĘ NOWYCH rzy szk-0Jnych, 38 asystentów, 16 le.ka-' Wczoral przybył do Paryża adwo- przyczem. przez cały czas miał na rę-
OBSZARóW KOLONIZACYJNYCH, rzy nacze1nych i 65 lekarzy pomocni- kat francuski Villard. Brat on udział w kach kajdany, które założono mu :V 
POLOżONYCH W POBLIŻU GRANIC · - - - - ·-- --- chwili aresztowania go. Na rękach V1l-
RZESZY NIEMIECKIEJ. I larda rzeczywiście widnieją ledwie za-

Nowe tereny koloniza~yjne mają sta· bliźnione rany, pochodzące z kaidan. 

nowić wraz z Rzeszą jednOŚć terytorjal- Rozprawa doraz' na przac ~·-W Ml ~1 it"szom w niedzielę odstawiono Villarda pod 
nę. Oczywiście, że HITLER MA NA MY li ~ l'IU r silną eskortą na dworzec kolejowy, 
śLI ZAJĘCIE POMORZA POLSKIE- przycz~m prowadzono go przez ulice 
GO ORAZ ZLĄCZ~NIE Z AUSTRJĄ. rozpoczyna się W piątek dnia 27 b. m. Berlina z kajdanami na rękach, jak ZV!Y 

** czajnego kryminalistę, pc1tzem poc1ą-
;. . ,1: '_..,•':" „„ ~ . Krak6w, 24 października. I tek, sobotę i poniedziałek. giem towarowym odstawiono go do 

Jak już donosiliśmy, rozprawa do· ! W ten s:po.sób wyrok ogłoszony bę· granicy francuskiej. ·: ~;. ~ „ . 

Dwa dni 
raźna przeciwko zbrodniczej ?arze mał- dzie w ciągu poniedziałku, dnia 30 J:>.m. -- - -- -------
żonków Maliszów, która wyznaczona I "'„• 
była na dzień 25 b. m. nk odbędzie się Wczoraj w 2odzinach popołudniO-

wolne od nauki w tym terminie. Przesunięcie go nastą- wych adw. dr. Aschenbrcnner zdecy
piło z powodu niezakończenia badań clował się przyjąć obronę l\1.dlisz•~w. 

Łódź, 24 października, psychjatrycznych Jana i Marii Maliszów Wystąpi on. jako obro i1ca ob0jga oskar-
_(ak) Do wszystkich łódzkich szkół przez rzeczoznawców sądowych. _ , I ż0nych· W zwiazku z tern adw. Aschen-

padszedł z ministerstwa oświaty okól- Obecnie ~wiadujemy się, że no-wy l:renner udia sle dzlś dO wiezienia św· 
nile w sprawie obchodu rocznicy 15-le· termirn jui zositał ustalony i •ozprawa Michała celem przeprGwadzcnia roz„ 
cła odzyskania niepodległosci przez u- doraiua roz~znie się w piątek, dnia mów z oska żOnyrui i u tal J!ia taltY~i 
cznlów szkół powszechnych I średnich. 27 b. m. i trwać będzie przez 3 dni: µią- L•brony. 

Sobota 11 listopada będzie wolna od 
normalnych zajęć szkolnych. W ten spo 
sób z okazji obchodu nastąpi 

dwudniowa przerwa w nauce. 
Uroczystości szkolne połączone bę

dą z propagandą popierania budowy 
nowych szkół powszechnych. 

D\UUCH UZBRDJDltYCH Bl\11DYTó\U 
dokonało zuchwałego napadu rabunkowego 

Wilno, 24 paźdz.ierniika. i zrabowali mu pewną sumę pieniędzy, 
ubranie smokingowe oraz mini.aturowe 
odznaczenia i ordery wojskowe, w tern 

Aresztowanie pracownikó 
Sojuzkina w Moskwie 
za 1tefraudt1cje pienit:d 

rządowych 
Moskwa, 24 październ ika . 

(t) Na skutek rozporządzenia GPU. 
aresztowano szereg robotników Sojuz
kina. Do tej pory 'osadzono w więzieniu 
14 osób, w tern kilku dyrektorów. 
Wszyscy aresztowani oskarżeni są o 
przywłaszczenie około 100.000 rubli, 
dwaj dyrektorzy Sojuzkina Gołoszcze- · 
kin i Michajlin,' zdefraudowali SO.OOO 
rubli. Surowe kary w Niemczech 

za pcdwy!szanie cen 
Berlin, 24 października. 

Z Iirubieszo\I, a donoszą o zuchwa
łym napadzie bandytów na mieszkanie 
niejakiego Józefa Gregorczyka, zam. 
we wsi Koniuchy, gminy hrubieszow
skiej. 

~~!~u Militari, Krzyż wa1ecznych 1 Przyjaźń grecko-rumuńska 
Po dokonaiu rabunku bandyci zbie- A Minister Titulescu \V Atenach 

gli w niewiadomym kierunku. 
(t) Rząd niemiecki walczy obecnie 

.niezwykle energicznie z falą zwyżkową 
cen na artykuły spożywcze. Zwyżka 
cen może bowiem pokrzyżować całko
wicie plany gospodarcze Hitlera i dla
tego też wydane zostały bardzo surowe 

. rozporządzenia ograniczające zarobki 
zarówno detalistów jak i hurtowników. 

Wieczorem do mieszkania wspom
nianego Gregorczyka wtargnęło dwucb 
uzbrojonych w rewolwery opryszków, 
którzy steroryzowali właściciela doQtu 

Powiadomiona o rabunku policja Ateny, 24 października. 
wszczęła pościg, który nie dat narazie (PaFl) - Pobyt rumuńskiego mini.stra 
pozytywnego wyniku. spraw zagranicznych Tirbulescu w Ate

na.eh, był nacechowany atmo.sferą wyjąt 
kowe.j se·l'\deczności. Podcza1s licznych 
oficja1nych iprzyjęć, w których brał rów 
nież udriał pooeł ipolsikii Jurjewicz, mini
ster T~tulesou od'był sz.e1reg r.ozmów z 
greckimi mężami st.anu, stwierdzając 
przyjaźń oraz zupełną zgodność pokojo
wych dąż-eń obu kraiów. W poniedzia
łek wieczorem,· miiruiisiter THulescu odie· 
chał do Białogrod'U, żegnany przez mini
strów greckich i posłów Fra.n~ji, Małej 
Ententy, Turcj.i i P·o.1skii. 

Za przekroczenie tych przepisów, 
czyli jak określa rozporządzenie, za po
bieranie niegodziwych · cen, zarówno 
kupcy jak i przemysłowcy, należący do 
partji hitlerowskiej będą natychmiast z 
niej wykluczeni, zaś nienależący do 
partji, będą napiętnowani. 

Krwawy ~ramat miło~nJ ~o~ Krnkowem 
Postr.zelonego małżonka · odwiezio.no' do szpitala 

Kraków, 24 października. Gdy Orymkowa nie moR"ła się zde-
Krwawa tragedia miłosna rozegrała cydować ani na jedno ani na drugie, w 

się we wsi Trzebica. głowie parobka powstała myśl ·zamor-
We wsi tej mieszkał rolnik Mikotaj dawania Grymka. 

Grymek wraz z żoną swą Anną. Mal- Wczoraj wieczorem zaczaił się na 
żeństwo było początkowo szczęśliwe, drodze, czekając na rywala. Gdy po 

Straik farmero'w w Ameryce jednak szczęście to zostato zakłócone z pewnym czasie ukazał się Grymek, na. 
! chwilą, gdy Grymkowa poznała jedne- sde J)adł strzał· Grvmek ciężko rainny 
będ~ie zlH..-;;w!dowany go z miejscowvch parobczaków. Wkrót w głowę padł na ziemię. Zbrodniczy 

. • . . ce nawiązał sie między nimi bliższy rywal korzystając 'l ciemności zbiegł. 
Chic~go, 24 paz~zte.rmka. stosunek, o którym dowiedział się Gry- Tymczasem zaalarmowani wieśniacy 

(Pat) Przewo~1czący k~mitetow. wy- . mek. żądał on od żony stanowczo, by odwieźli rannego do szpitala w Krako
kon~w~zych kole1arzy Whlt~y, obiecał I zerwała z kochankiem- Jednocześnie wie. Stan iei.rn jest ciężki. Policja za
stl'eJ~UJ~cym fa._rmerom wspolpracę pr.a-1kochanek namawiał GrymkoWa„ by zer. rządziła pości2' za zhrodniar7.1?.m„. 
cown.1kow koileiowych. wała z mężem-

W najbliższym czasie ma się odlbyć _ 

~cl=e:liL~::.!
0

~~~;k;;c;:,:,:it:. Zamach saniobójczy artysty-rzeźbiarza 
Dwa laf 8 więzienia Kwaśniewski rzucił się w nurty Brdy 

niemcy płacą składki 
lidze Narodów 
Genewa, 24 października. 

(t) Rząd niemiecki dokonał wczoraj 
wpłaty na rachunek Ligi Narodów 
kwoty pół miliona franków w złocie, 
jako należność składkową. 

Należy zaznaczyć, iż mimo wystą
pienia Niemiec z Ligi muszą one jesz
cze w ciągu dwuch lat stale wpłacać 
należne składki, gdyż dopiero po upły
wie tego okresu gasną ich .zobowiąza
nia prawne i finansowe wobec Ligi. 

za udział w pojedynka. Bydgoszcz, 24 października .• przwuszcz.ał, że z.a chwiilę 1'.ZIU.oi się on R r 
Tallin, 24 października. (sem) Ni·ezn.any powód, skłonił zna- w nuflty pobli.skie1 Brdy. ząd rancuski 

(t) Wczoraj przed sądem stanął dr. nego , i. obie7ującego .artystę-rzeźbiarza, : Gło~?Y p-lu~.k wody z.aala:rmował prz~ r.odał !iiP do dymisji 
Schmidt, oska rżony 0 zadanie studenta- ~wa_sn1ewski"._~O Brontsława, do popeł- 1 cho~1ow, ktorzy naty.chmbast wsz<?:1;~li. ... . . . 
wi Walterowi śmiertelnych ran w cza- n1en1a sam?bo1stwa.. . I akC)ę ratunko:Vą, ~akonczoną pomysln1e l Paryz, 24 pazdz1erniika. 
sie pojedynku. Pojedy nek ma tlo milos- W.czora1szego dma, gdy medo~zły sa · żyweg~, choc . m~przytoanneęo Kw~ś: . (P~.t) Rząd Daladiera podał się do 

S d skazał lekarza na dwa lata mobó1ca wyszedł z własnego mieszka- mews.kiego, odw:ez10no do s.zptitala m1eJ d y1ms1i. 
. ~·ie rdzv. n.ia przy ul. Łokietka 21, zna1dował s~ę . skiego, gd.zie został urat{)wany.. I . W głosowaniu nad vo~u,m z~.ufan~a, 

· oo w wesołym humorze. N1ktby me ''"2'1!d otrzymał 241 głosów, ?rzec1w 329. 
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Tragiczna spowiedt Erwina ·Gorgona. 
... „„ ............... „„ .... „„ ...... „„ ......... 1') 

' 

KOSCI ZOSTAŁY RZUCONE! 
Gdv faizec e.go :ni1t po ro~o~e' nt~t6w, wymknęło mu się prawie bez-, kompl~mert:ły. Późno już. Pójdziemy j ~o rodzina spali sMm s.prawi~dtiwych 

w ~.ze~wo~ym 'P'"kor,u .zakładu pant W1k Medinie: spac niedługo. Mamy o wiele poważ· Za.pukali. Natan wyszedł w negli.tu. 
tOii]ł, .t:.rw.m obud.z.ił Silę - pocz.uł, że - Co też z wami 1:>ędzie?„. Z to- n.iejsze sprawv na głowie„. Przyzwycza~ony był do takich późnych 
nękaiące ~o c·'ąfe skmooły i nurtujące bą, z dzieckiem?„. Riita była ·ciągle zdenerwowana. wizyt. Sta~zek z.arat ~o porwał i U• 

oba.wy - p.ierZichły nag.le iakby ręką Rita b<stro zwróciła ku niemu awą krył mu twurz pukhną dłonią. Natlłn. 
odjął. Rzecz była postanowiona. Nie piękni\ głowę: Wyprawa po p1·1nl=-dza został związany. Przestukali pi~rwn-
bylo naid czem Sli!ę za.st!łltl1awiać. Nie wol - Co zmami będzie? A co teraz ~ izbę i zna.leźli w ni·ei wi:-~yslko: kartkę 
no mu był.o je61Z·cze n.adal waihać się! I jest? O wiele gorz"?j być nie może. PilSBfl i dużą sumę pi.0niędzy. 
Tir.zeba było wresz•ciie spoir.zeć praw- Zreslltą nie bój się o mnie .Ja się nie Pa.ni Natanowa p.rzewróciła się na 
d!ziie ~ oczy. Mote ~11Ż dzis rozmawiiał I d:a.m. Ja nie .iesten~ taki~ . mazgajem W drugiej połowie licitope.da. ~ drugi bok z blogiem uczuciem, że jej 
Antom z paserem Naitanem.„ KOści są 1ak ty! Na.razie mysi o so1.11c. chłodną noc Erwinowi omal serce nte mąż nawet w nocy roLi interesy„. 
rzuc<>_nel Na:ei;ało Pl'IZJgotować ws;r.y· Po.U~ki Rity płot!ęły. Oczy ciskały 

1 

wyskoczyło 'z. piersi, gdy etał na rogu Było jeszcze ciemno, gdy się roz· 
s~o 1 ~e.1beizp1eczyć s~blie od.W1'6t. , bły.skaw1ce. , . uHcy na czatach.„ Jego 

11
koledzy' ' z.a· biegli. Na.ian ich nie powinien poma6. 

• Erwm począł ~ł~ zasta.naw~c I . - Jes~eś p1ękn:11 Rtio. - rzekł do jęci byli u Na tana. Erwin nie chciał Działali pociemku. Milczeli przez cały 
się nad kon.sekwenc1ami kroku, cLo kto· n~j Erwm 1.e si:czerym zachwytem. ·•··· 1 podejść bliiej domu w którym mieszkał czas. Ułożyli go twar:z.~ do ziemi. 
Tleigo go,,podobnd.e ł.a.k 08. pterwszy~ ra· 1 Nie wi.e.m. nawet, kiedy jesle~ pieknie.j: paser. Wmawiał ~ s.ieb1e, te ni-e mógł Nuafutrz kradzież 1tała 1lę ~łona 
.zem, wciągn'(li stari:r znajomi z. uhc za„ ~za, ozy wtedy, ~dy 1esteś łagodna 11 tego uczynić, by nie był złodziejem. Ale na eałr,m ~amarst,vn~włe. . 
mar~tyn~ki~h. N1e ~·eb~ Silę było ci:o~a, czy le! wlcdy, gdy 11:steś zła, ia· 1 Sta..szek oświ·ad.czył mu wręcz, że ma Etw~n hczył p1cn1ądze. Miał . dużą 
budiz1ć. JeOOU ~ee.z się_ n11e ~d~ :-- gn1ie":"ain~„. . . tylko zwyczajnego „boijn" i nk wię..::ej. sumę; Stairczy ?la niie~o na podr,óż ! 
WISZYS,c~ i:io~~. się GOISrtac dio. Wlęziema. RDta 1a.kby me słyszała tych słow. 1 Staszek po.kiwał atową z pewnem po· 1 na. p11e.rwsze dni_; .sta.rczy dJ„, Rtty 1 
Pr.ze01Jez 11Słinrueie nawet mo:ih.wo§ć, ~e Ofukmęła go ostro: · litowaniem nad ErwirteJl1„, &ie eka na czas · 1ak1ś„. 
zosiLamą pojmani na ~orącym uczynku. - D~ spQlkójl Nioe czas teraz na I Kradzież udała się. Pa-ser Natan. i Dalszy cią~ 1W1t4pi. 
Co wtedy?„. 

Erwin zdecydowany! 
:tsp~~ar~~~ Trujące łóżko i mordercza szafa. 
wle po t.eJ awanwrzie będi~ dla niego J k C B • ł , • • 
niemoiliwy. Kto wle, m<>te zaru po 8 ezar orgJS. USUW8 Z fego SW18ł8 SWOICb WrOgÓW 
zagściiu będz:Le musiał ttdekać?„. I ~ 

W tym kierunku poezły tedy p.rzy· Ostatnio sprzedano z licytacji w Ber- Interesujący ten mebel przyniósł niewidocznie w rekę i odskakiwała dl• 
gotowa.nita Erwina. Rita mtała rację. linie szafę Cezara Borgji, arcydzieło wielu wlaścicielom śmierć, aż wreszcie tychmiast zpowrotem, Jecz po kilku Ił• 
,,Pamiętaj, że. cl pieniądze też będą po- sztuki stolarskiej. Szafa ta kryła w so- wykryto jego tajemnicę. kundach ten, który chciał otworzy~ 
trzebne.„" - tak mu powied~iała. Pie· bi~ szc~e~ólną tajemnicę. Była ona Gdy mianowicie 'Ykladano klucz do szafę, padał na ziemię ~artwy. 
:niądize będą konieczne. Bez pi-e.n..iędizy m1anow1c1e. narzędziem mo!derczem, zamku, a?Y otworzy1; szu.fladę, zaczy- Mateńka Igła była zatruta I ona to 
leptei me zacz-yinać cał~ S\Prawy. Ale którem okrutnik ten posługiwał się z nał funkc1onować skomplikowany mea spowodowała śmierć nłeszczęsUweJ 
Antoni mówi~ ikLedyś wyra.tnie, że jemu włelkiem powodzeniem. chanlzm: mikroskopijna igła wbi)ała się ofiary. 

~~i!~1Jk~v;.ieniącLz:.ho~:wim~~ede;~bY~ !ill!illlllillllllll ttWlllliililllllliliiilllllii!!lll!llllllliiililllllllllllllllllllllllllHll:llllllllilllllllllllllllllllllllllillllllllllililllillllllllllllllllllllllllllllllli Borgia zapraszał zwykle swych 
w1e1ką ipa-izysł·~ę i dostarczą mu k~:t:n· 'IJY wrogów do siebie, przyjmował ich bar-
pmm~tującej kartkł, _ pirzecle:ż o nic ojn1a &urDli·s"'rł!!J!a „ ń1· ~Ida dzo gościnnie i starał się uśpić ich czuj-
więcej mu n-ie chodzi. ~ U I. )iii 5 ł8' ~ Wił ność. Nawet najbardziej podejrzliwi 

Erwin ip0istaJ11owlił pomówić z Ant-o· Giełdziarze nowojors.cy groża „ucJeczkn" z miasta nie widzieli nic złego w tern, jetell go· 
ł .s....! p 6 k..1.>J•." ·• · ·· • "' "' spodarz prosił ich, ateby podali mu 

1'11 ,m W'yl'a=e· r cz a.n.Kl - nms1 ( ) p . ..t~. ł- .1 • • • k' : . b' . b „ z . . . k'ś d . t t j f p i t 
mieć również pietniiądze. Ma za.ml.ar z omtęULy "':' aaz:aml 1?1J.e1s 1~m1 ty 1 u 1~r.a s1ę e~ ~zu~ti. m1.ent~ c.t,· Ja 1 prze m10 z e sza y. on ewa 

t*YJe"hat w ,rta·jblitszych dtliach 'Za~ra·, Nowe.go Yor.ku a g.1el~1z1~rzam1, po,~sitał sto gammttu-y, no~ąc Je,d.nak nie1.m1-el'lru• szafa była zawsze zamknięta, musiano 
nj.cę i dilaitego n.1e rezy'nuje z; pienię- zafarg na tle podruęs;ema przez miasto . kl'lawaty o barwach un.1lWersytetu w Ha.r posługiwać słę kluczem celem JeJ otwar 
dzy. podatków od obrotów gi.ełdiowych .-;- .do ward. ~ó.wi wolno .i ~e~od)irue1 podczas cla. I oto Cezar miał o Jednego wrota 

Bez waliMldf\. i rue kryjąc twa.riy ~a 2 cemrt.6w za ~ażdą sprzediainą akc)ę 1. 5 , gdy O Br~en. nta wy~aznLe 11t~a~dz~I\ ~- mnie). 
podnLesLo1t1ym koł.n.Lel1Zem i OlpU'StćJzO· p;ocent z ogo1nego dochodu maklerow ~o~ę, ~owi głośno 1 lrnz)'lkbwte, 1~ka14c Od pewnego antykwarjusza zakupił 
nyim kaa>elusz,em - riuszył Erwin na po• gi•ełdo·"'.Ych.. . . Silę 1 pl~.i1ąc. . . jakiś bogaty Anglik, posiadający wspa-
szukiiwrun~e Antoni.ego. Ka~tka i trze• ~oin:bewaz to .now~ obciąż.eme u~a.ta.· . Jiaik w~scy trlao;idczy~y. me-r mLasit.a nialą willę we Plorencji, tóiko, które 
da część gotówk1. Inaczei -:- mogą 60• ne rest .:prz~z giełdiz~a:r::y u>. .nadm1enne, 1e;st ~o~znym kato~:kiem 1 n.awet w ga· miało nalężeć do urządzenia Cezara 
bie wsz'Y1sifil<o r<>bić sami On się Nata· zagrozili on.1 Opuszczeniem miasta l prze b1ne01e Jego, rO?~eszone są obrazy o Borgji. Anglik otoczył wspaniały sprzęt 
na i tia1k nie boli. · niesieniem całej giełdy~ z Nowego Jorku I treści relii~n-ef, . ciężkiemi portjerami i baldachimem . 

.Anfoni był mocno zdziwiony ta.ik I do sęsiedniego st~D;U New•Jet~y, ~łóry 1 . Wa~ey łe~t, niait~m1i11~t ~,Jnomyśll: tótko ustawiono w pokoju gościnnym. 
~decyido1W1aniem wystDtt>iendiem Erwiin:a., I ?'a.~a.de .przychytru01 trakotiuje finansJS1t6w ! O.l·el~ i w ,ego p1ękn1e um:Ąotonym ga:b1 Pierwszy gość, którego Anglik przy• 
którego waihainita znał diobl'IZe. Ale i:go 1 .gi.ełdz;~a.'l"~Y· . . ! n~ie, J?<>-krylym cennym dywanei;n p~r· · l · b' t ł d 
dzl·•. się na te warunki' odrazu. Uw- .!.„,ł 11 , Pr.zywodcRJil111 01bu pru:ec1wnych obo. - skiim, ruema zadin. ych obr.a:zow, P. rocż leci Ją u sie ie, zos a następnego nla 

i=... N J I1k J h p t ib ł cl w znaleziony matrwy w łóżku. Lekarze 
naweit, że w ten sposób ca.ły mteres' z~w ~ą: i;ner owego ? 11'. 0 n a r.~o nego. wy.oi raita.11\<:~~o ~a~ ro .'ztnę ay_t stwierdzili wówczas śmierć ipowodu 
będiz.i,e miał ~dirowsize podstawy. Je• O Br.1·en 1 iprezes nowOtJoi:isk..e~o komi~· !1ey.a. M~ nowoiorislcl k1eru1e słynnym d • 
szc.ze tylko Sta:s.zek mus~ał wyrazić ewą tu ~~ełdiowego, Rysil'a.rd. Way~.ey. . • f amm~y·H~, :W.ayibney 1es·t absolut· „u aru serca•. 
zgoidię Ale co dio heiio me było pru· Trudin10 :maileźć diwOl)e Ludu, bardz1e1 n)"m wŁaidicl\ g1oełdy. . Ody po pewnym czasie zachorcwa-
c:iież ~ątipliiwośoi różnLących się od siebie z wygląidiu i usipo I Kiedy pnzybywa t'art!O do pta<:y, n.ie· ła tona Anglika, przyjęto do ttiej pfel~g-

U.staolili ~; w kt6r-ym &ię Att.to,n,i sobJenii:a, jaik ~'&i,~n i Wayt.ney. . • zwłioc:llnie . .i;gł·a&aj'. się doń ,stenotypiis,t: nlarkę. Następnego dnia znate:dono Jat 
uda dio Nwtaina, eiby wy'bad.ać, ~dziej . Mer nO'WIO)oxisk1 - t-0 W1'.'6'o.ki, tę~1 I ka, ,czyśCJic1el obu'Yt.a,. m~~urzystka 1 r6wnłet martwą. \Vćwczas gospodarz 
joot kairtka.. Sama „!l"()bota" zosfał.a po• s·tairzec z pokaźnym br.z1t.t•:izik1oem, o ~- 1 fr'YlZJer, .kt6ney IZlaiJntuJą &1' 1e~o osobą, oddał tajemniczą sprawę do zbadartia 
stan:owi.oina dokł.aicLniiie !Zia diwa ty~odini·e. w;ych. włosa.eh, 2Ja.lamych tł.usze.ze~ tlil.ie· .! pod~, gdy prezes d~tu;je hi1ty .. Acz: detektywom. Jeden z nich spęditł noc 

Erwim pob.iz.eb.owa! miinimum ~yle b7e-skiicli oc:z.a.~h i. typowym noseirn 1rlain~ I kol~eik 1>0święc~ on ~le.le. uwa~1 swe, w pokotu smiercł. Ale I on padł ofiar• 
cza.su, by z.aiłiaitwić swoije. 1t>rawy. Mu· kl11ll, przypoonlitlia1Jącym ka.rtof';l., c.hod:z1 I J.>O'W!'eir.whown~śc1, ro 1edin1a.k me chce Za(ladkowei zbrodni. Nikt nie mógł roz
stał zaopatrzyć się w paisz,port zagr.a· zaW&Ze w ~a'P'Lę.tem. M ,3 gu:z.i:k'l W.LZ~to· tra1ct? ~a to w1ele cz.ais.u. wiązać zagadki owego pokoju. A gdy 
ni~ZIIl . Zamierzał bezwarunkowo wy• ~·em uib.1iM111U, I?:i:z·ewa.'!nbe z?yt kr6tkii~m m'bl·LO~~ .Waytn.e.y.a. zn.an~ je,t w podejrzenie padło na służącego ten 
jechaX nie tylko ze LwOWa, ale 1 z kra· 1 ~iem. ~troJ .te.n di011X?ł1n11a s·tairoświeo calem Itlil.esc1e, O Br~ein natomt&s.~ opo· pragnąc zrehabilitować się, posta~owlł 
ju. Dokąd?„. T~o &win jee.~c.ze Me ki cylilnider .1 grpiba cz.arna. W.ka z r4ct~ wJi!lda. z du.ml\, li pr6cz koutytucj1 ante• sam spędzi~ noc w złowrogim pokoJu. 
wiedzii.ał .Aile chyi'Da daleJkó, hard:z.o da· ką ze sł.cm110W(!(J kości: !kk~6sklej i J.bloru uchwał rady mlef• Wtedy wyszła na jaw tajemnica. 
le1ko. I Erw.in 'P'ostainowiił kierować się . R)'l9Zaitid Wayt.ncy. aest ró'WLMeż wyit0• 1 le;, nle pn~ozytal w :.tyc.lu •wem aał Poddano łó.tko chemłcznei analizie ł ze. 
do naiib1ilższego pootu. . Do Trf t!łttu. kiego \W!·!'O!Stiu, aile p~aida budOiWę aitle· ledneJ bl4żki. zarozą skonstantowatto, te portiery ł 
Zn.al T.tijesit ~e:sz<:.zie z c-za1s6w auskjac· Plt.łosna ,,,·dylla'ł \V starym tanku baldachim łóżka przepojone były ttufą· ki1ch. Cziuł się w . n.iJm me~d'Y§, jeszcze cą substancją, 
wtedy, gdy w Drulma~ji qego żona Rilta Zaczynała ona działać dopiero w 
była małą Milką - óa.k u s.~e\,je w do· :Jllłodo d•ieh'~suna ll1i••iona Pl'•e• S laf chwili, gdy łótko odpowiedttło się toz. 
mu„. St&!llt4d wyruszy w świat„. " grzewało. Ody więc ktoś kladł się do 

no odlud11eł farrnłe lótka i rozgrzewał Je, wtasnem ciałem 

GorzB'• byA nie moiB! '' (z) Z Buenos-Aires donoszą o d'Liw- niej pewien francll'L, 'Jean Guillaume. substancja owa zaczynała wydzlelad 
" . ~ " nem odkryciu, dokonanern przypadka- Ponieważ. dziewczynka rile zg:odzi- trujące gazy, kt6re Powodowały na~ 

R~ta diobwe ~edrlała, co Erw!.n.a wo przez podróżnego na odosobnio11ej la się na propozycję wspólnej ucieczki, tychmiastową śmierć śpiącej osoby. 
czeka. Ta mocna k01hiieitia nie załamała farmie w pobliżu Rosario.· zakochany młodzieniec uprowadził ją Cezar Borgja lokował widocznie w 
się !Przez chwilę. Ndie zd'Mdziła. się Przyjeżdżając obok zabudowań. po. l umieścił na opuszczone) farmie, ~d.złe o"'.em lóżku tych gości, których tycie 
pr~ez ;eden moment Mili ze ew,in ntepo· dróżny usłyszał jakieś dziwne dtwłekl, trzymał la przez 8 łat. zamkniętą w z J.aklegoś powodu nie było dla niego 
kodem o los męta, mł o byt swój ł dobiegające, Jak słe okazało, ze stare- starYm tanku. poządane. 
dziecika. 20„ zardzewfałe20 tanku. Po otwarciu Nieludzki amant zao0atrywal swe- •••••••••••••• 

Nie m6wil1i o tem WIC&!le. Istniało go, Podróżny ujrzał obna!Mą mlew· g-0 Jeńca w Jadło i wodę 'W ilościach, 
m1ię·dzy nim jakby miilcizące porozumie· czynę, tetącą na starych workach. które mogły wystarczyć do podtrzy. - w Kalif·orni ztnart w .wieku 88 lat 
nie, że tei spr.a!WY poruszać nie będą„. Dziewczyna, którą okazała sie 22· mania. życia. Umysł mtoaei dziewczvnv emiinnnt niemiecki Piotr Szulc. zosta· 
Tyi~ko ra:z jedien, wi'eczorean, g.dy Erw.in letnia Aurelja Bon!porte, znikła przed jest bardlo nadwyrężony wskutek 8- wił on 195 potomków a mianowicie 13 
pweiglądał s:zt11Hady sitołu, który mu słu- 8·1u Iaty bez śladu z domu rodziców w Ietnieł niewoli i w pierwszej chwili po 

1 
dzieci, 86 wnu~zków. 94 prawnuków 

żył z.a bi.tl!rko z.air.a;z.em, n~s,z:czył bardzo Rosario. Opowiedziała ona , że gdy li- a.wolnieniu nie morda sobie nawet przy. 2 pra-prawnuków oraz \\'dowę. (sb) 
wiele papierów i mni1ej waz.dych . doku· czyla zaledwie 14 lat. zakochał się w pomnieć S\'·ego imienia· 

ł 



H. 1z · [ ' Korespondencyjne zawody · on11 urs sportowy" xpressu strzeleck~:o:~l:i~·CZ1Ch9• 
W . . · • • d I W dniach 29 października, 5 i 12 li• 

sobotę ml ł3 termin ll8dSył&lll8 ·Od pOWJe Z .. stopada zostaną na strzelnicach w War-
.I . , szawie na Bielanach i w Czechosłowa.-

. Nasz wielki konkurs sportowy zbliża 1 piłka no.żna z firmy Sport i Gim.na• 1 album sk6,rza.ny do zd;~ć - firma cji w miejscowości Kobylisich kores.„ 
si~ ku końcowi. W nadchodząca, sobo· styka, Łódź, ul. Przejud 4. A. J. Ostrowski, Lód:i, ul. P1obrkowska pondencyjne zawody strzeleckie Pol· 
te ó godzinie 19-ej nastąpi zamknięcie 10 biletów - Kinoteatr „Roxy'' Nr. 55. ska - C·.i:echos'lowacia. Obie drutyny 
konkursu, który blisko miesiąc absorbo- (dawn .. Splendid) - L?dż. 1 ko~pletne ur.ządzenJie pi.ng-pongo· występują w najlepszy.eh składach· 
wał naszych Czytelników. 1 piłka nożna angielska z firmy we - fi.rma Sport, Kraków, Sławkow-

Rekordowa ilość cennych nagród Warm Kraków, ul. Szewska, 4. . . ska 26. . , . . • Stan tabell O puhar 
spowodowała, że powodzenie konkursu 1'0 biletów kinoteatr Casmo, ul. P1otr Bezpłatne bile.y do ki1n krakows~ch Europy •rodkow· eJ 
przeszło nasze najśmielsze oczekiwa- kow~ka 67.. . 2 ~g. mydła toaletowego z ftrmy ~ 
nia a kupony napływają w ostatnich Pióro w1eczne Parkera - firma A. 1. ,,'flen · Po niedzielnym mec·Lu Wiochy -
dni~ch masowo. Ostrow~ki, ł..ódi, ul: Piotrkowska 55.. 1 Htr wina węiti.~:skiego z firmy Hu· Węgry stan tabeli zawodów 0 puhar 

Bardziej przezorni czekali do osta- 19 biletów do kmoteat.ru Luna, uhca p13-rt, ~ra:ków, ul. Sienna 2· . Europy środkowej przedstawia sio na-
thiej niedzieli ligowej, sądząc; że wyja- Przei~d 1. , ' • , . 2 li~ry soku ~allinowego z bnny Ja· stępująco: 
śrti ona · sytuację w grach 0 mistrzostwo 1 ~tka do gry w s1a.ko~kę - fti;na kubo-w1cz, Bochnia. Rynek. gry zwyc. t>kt· br. 
Niestety w tej chwili nie można Jeszcze S~ładin11ica Sportowa Sta.d1on, uh.ca .4 bezpłatne bilety sezonowe do PO· Włochy 3 3 6 6:0 
nic konkretnego powiedzieć, która z dru Prorrkowska 1~3. . . . działu na_ lodowisk.o O. Klatta, ul. Anny Węgry 2 1 2 a:l 

I 

żyn zdobędzie tytuł mistrza ligi, gdyż I 1 teczka sko.rzana na biurko ..... f1ttna 8 (róg P1otrkowsk1eJ). . : Czechosłowacja 1 0 O 0:2 
pozostali jeszcze dwai groźni kandyda- A. I. Ostrowski, ł..6dż, ul. Piotrkowgka 1. ku!t~a skórzana (Konsum przy Wt- Szwajcaria z o o 0:6 
ci Ruch i Wisła. Nr. 55· . . dzewskieJ Manufa~turz.e). . · Austria jeszcze nie grała„ 

za to zupełnie niewyjaśniona jest sy- 1 wytworna kos.żula. mę4ka ~ firma 6 koszul narc!arsk1ch .. do podi1ału 
tuacja w drugiej grupie walczącej o u- Małopolska Bławatl'lta. Krakow, Sław (Konsum przy W1dzewsk1eJ Manufaktu- - Motocyklowe zawody 
t • · l'd W t . h .1. kowska 8. rze). rzyman1e się w 1 ze. eJ c w1 1 ma- • 
my kilku kandydatów do degradacji i . · k . k111 . W Wilnie 
doprawdy trudno s1ę zorientować, któ- Mistrzostw· a bo sers· ·1e Polski rvv Wilnie odbyły się W}"Ściii ~ 
ty z zespołów pożegna w sezonie bie- I . .cyklowe· Wywołały one dute załnte· 
t,ącym PQlską ekstra klasę pilkarską. . , • . . ,resowanie i ·.i:gromadzlty .na1 starcie 

w grach o wejście do Ligi posiada· Kalendarzyk spotkan został JUZ opracowany . około 20 zawodników. Zwyciętył w 
~Y dwuch kandyd~tów. Polonję w.ar- Onegdaj odbyło się w lokalu P. z. B. stawów ze zwycięzcą meczu Lwów: - finale Kalinowski, osiągając .czas 3:4z:~ 
sza\\'.ską i ~KS ~m1gfy 1 z tych druzyn losowanie drużynowych mistrzostw Pol Lublin, który będzie zarazem gospoda„ . (re.~ord l tor~). k f tc~s!ef l;awodów_ 
nalezy sobie wybrać 1edną, która zda- ski na r. 1933/34. Do mistrzostw zgłosi- rzem. - W II grupie spotka się zwy~ wy arzy a ste a as r a, e enó ~łza 
n!et;i głosującego ot~zyma w sezonie fo się 10 klubów .z całej Polskj, które po„ cięzca spotkania Łódź - Wil110 z War„ ~odnifr~ru s;gt1~~?~~~ep~~:~ 1 zr!! 
b1ezącym awans do Ligi. dzielono na trzy grupy. sza wą. W lII grupie zwycięzca meczu a ł w k ' p t · R t k od 

Przypominamy pozatem. że każdy u- Oo pierwszej zaliczono: Lwów Poznań - Sląsk rozegra walkę ze zwy· ma rę ę. ogo ow1ie a u·n owe -
ctestnik konkursu winien wypetnić ku- (Czarni), Lublin (K. S. Strzelec) i Stan!- cięzcą meczu Kraków - Odansk, który wiozł·o go do szpita a. 
pon główny oraz dołączyć do tego 10 stawów (Rezerwa), do drugiej: Warsza· zarazem będzie gospodarzem. Ot I I k I kl b 
kuponów zwykłych, które ukazują się I wę (Skoda). Łódź (IKP) I Wilno (KPW Półfinały wyznaczone zostały na warc e o a u u u 
~odziettnie w naszym dodatku sporta- Ognisko), do trze~iej zaś Poznań (War· dzień 17 grudnia, . przyczem zwycięzca jazdy konne) w Łodzi 
wym. ta), Śląsk (Pol!cy1ny KS), Pomorze (Oe- grupy l!I wchodzi w. o. do fmału, a W l d 1 1 st Piło w Łodzi ot 

Kupony te należy włozyć do kope;; dan)~) l ~<raków (Wawel lub Wisła). z~ycięzca grupy I. spotka się , ze zwy- warcie ~;k:l~ ekl~gu fazdy konnej. Kle: 
ty i zadresować Redakcla „Expressu , . l er~inarz rozgrywek ustalono droga. c1ęzcą grupy II. fmał odbędzie się 14 0 n·ct 0 klubem a sala ,iazdy obJrtl 
Łódt, ul. Piotrkowska 49. Konkurs spor· lasowania j«k nast.: grupa I: 12 listopa- stycznia 1934 r., przyczem gospodarzert1 r t:!' R1 ~ el 
towy. r c:til I.,ł"ów, - t.ubHn .- Stanisławów w. będzie zwycięzca meczu grutiY I l ll , , ,P •n.· .. m„ • • 
~ Na kopercie należy dopisać. druk i Ou gr.upa. II: 12 listopada Ł.ódt - Wilno Przed losowaniem . Warta z.g~~ił~ I f]na,łowe spotli1:1nte ~ 

nalepić znaczek 10-cio groszowy. 1Warszi3-wa w. o., grupa I~I. 12 lfstop~da protest co do zgłoszenia IKP1 ,., któt~~ł\..a.~ 1:~'-- 1• ' f , • *" h Ł01ZPN •· 
Dla tych którzy spełnią warunki Poznan - Sląsk, Krakow - Odansk. deszło drogą telegraficzną aopłero we O pu ar . 

konkursu prz~znaczone zostały niezwy. Kluby wymienione ~a pierwszem tniej· czw~rtek przed, południem, podczas .gdy W nadc~od~ącą niedziele odbęifałe 
kle wartościowe nagrody a mianowi~ scu są gospodarzami. I termm zgtoszen upłynął poprzedniego się w Łodzi pierwszy mecz finałow;r 
cie. · ' Cwierćfinały odbęda. się 26 llstopada. j dnia wieczorem. o pUhar ŁOZPN-u między Ł TSO a 

'4 Mgrody pfen.ię?:ne po zł. SO, 35, 15 j W grupl'e 1-szej walczyć będzie Sta11i- Strzeleckim Klubem Sportowym. 
i 10. , p _ [ • . WI ' ,. . Ze względu na dobrą forme obu dru 

s korcy węgla t f~tmy Ko.nsorcjum, o meczu racov1a- s a· żyn me~z ten ocze~iwany jest ze znacz 
Lódz. · nem zamteresowamem. 
. 1 bilet kolejowy na~ciarski, dający, Już dawno nie było tak ostrego mę- i ka Il, a jego biegi i ciai::- rta bramkę 
prawo bez~łat.tiego przeia~d~ 1.000 ~Im. CZU w Krakowie, jpak powyższy. w wzbudzały zachwyt publiczności. . Niedzielne mecze 
rWa~ons L1ts Cook - Łodz, ul. Piotr· brutalnej grze i niebezpiecznych fau- *•• llgbwe w kraju 
kowska 64. lach celowali- ląclnicy Wisły Obtuło- Specjalny rozdział nalety się sędzie . . . · 

10_ korcy węg~a 
1 

• • :wicz. i Sołtysik, do ich poziomu dostra· mu tych zawodów P. Mosińskiemu z W nadchodzącą niedzie_Ię piłkar~e 
13 metry ma~er1a,u na. ~branie. . iał się lewy obrońca Szumilas. który I Warslawy. Jego winą jest, że grano I ŁK?. jadą do Kra.kowa, g~z1e rozegraJą 
· 1. P.ara buc1k6w męskich z firmy! wraz z, ,Je~lerskim specjalnie polował bardzo ostro a miejscami brutalnie. sw~J ~rzedostatm mecz hgowy z . Ota· 

„Bata • I na Kubmsk1ego . .Rewantował się im -1 Przepus~zał oin mianowicie. brzyd covią. ; . 
1 .łuk s.pó•rtowy ~ fi.rmt. Marjan Nai:· , jak mógl - Malczyk. · ,ikie faule - i;cwlzdał natomiast urojo- Prawdopodobnie w skladzie tKS„u 

ąrow1cz, skład bro·n1 - ł.odi. ul. Za· •.• ne, myla,c się przytem często w swych zajdą pewne przesunięcia. Prócz me-
wa.dzka 1. W pewn. momencie Kotlarczyk skoczył orzeczeniach. Na tak ważne zawody, czu Cracovia _. ŁKS odbędą sio w nie· 

10 korcy węgla na barki Malczykowi. który uciekając nie wolno przysyłać tak słabych se"' dziele następujące mecze ligowe: Le· 
- 1 kon~plet balonowych opon rower<>· z pilką niósł - nieprzyjemne to brze- d'Liów, którzy swem nieumiejętnem sę gia - Ruch w Warszawie; Podgórze

wych z hrmy Berson, Lódt, ul. Naruto- mię ,- uzucając je w końcu po paru me dzlowaniem mogą najładniejszy mecz Strzelec · w Krakowie i Warta - War„ 
wieza 16. trach na ziemię, ku ogólnej radości ga· popsuć. Nie uznanie przez niego regu- szawianka w Poznaniu. 

3 n'letry materjału ubraniowego. lerji. larnej bramki, zdyskwalifikowało go ja •••••••••••••• 
1 krawat jedwabny z fi.rmy W. Pie· •f ko sędziego ligowego. 

tron, Kraków, uL Sławkowska 32. Na meczu tym · okazało sle, te siła , ·*~ . 
. ~I ataku WrsłY. to Artur· Wystarczyła Jed Najelegantszym graczem Wisły był 

!ł1llllilfil~filli]fllll!lil[i!ll1l~l.i](4 nak czuta- opieka Chruści1'skiego, który środkowy napastnik Artur. Młody ten 

i nie oddalał sie od niego - by reszta na ·awdonlk wybijał się ponad swych nie 

K P 
pastnlków nie wiedziała co z Dlłką zro- kultura.lnych kolegów, uspaJkaJaJąc ich. 

U O n bić. Artur oddał tet zaledwie dwa strza- Strofował tei swych łączników za or-

• 
ły, jeden z nich ws·ledł d-0 siatki Cra- dynarne wyzwiska. rzucane na ·graczy 
covii. Cracovii· 

I.
• da.1:\ey prawo uczestniczenia. : Najlepszym gra~~em Cracoviił, a za- Wisła w specfal;~ sposób wychowu· 

w ko n ku r 8 i e sportowym razem i na boisku, był miody. lewoskrzy Je sobie pub licz.n-ość. którą usadawia na 
· Expresu Ilustrowanego dłowv Zembaczyński, który zwłaszcza lewej trybunie. Wszystko, co robią 

Przed pauzą priechodzlł lekko repreze11 i>tzeciwnicy, spotyika si" z ordynarne. 
iii"'i'i1flllł)fę]:ęjti11.illiJliJ(iJli]fi]lłlliJ tacyjnego pomocńl'ka Wisły Kotlarczy„ ml okrzykami i przezwiskami - nato--

miats katdy faul towanystwa nagra· 
dzainy jest brawami. Padają tam okrzy 
ki, jak: złam mu noge, oddaj dolary, 
puść ipilkę, ty zb6Ju, - oraz chóralne 
okrzyki: „sędzia tiała. sędzia pała". 

,*•* 
Boisko Wisły Jest najidealniefSzeni 

w Polsce. Równe jak stół, trawa krót
ko przystrzyżona, szerokie i normalnie 
długie - paz;wala na rozwinięcie gnr 
i obliczenie odbicia piłki, ....... piłka cho
dzi tam jak Po stole, strzał mote być 
oddany Idealnie czysto, teren miękki· I 
puszysty inte narda na bolesne ul)adld. 

Dzli •rentiera ł Potęłny ~uperfilm 1933-34 r. 

111. s1011k1aw1cz• r.o 
Tel. 141-22. 

,,ZATRUTE DUSZE" 
W rol. gł. Daniela Parola i Jean Murat. 

fir: polski „ Białe· Piekło" 
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Kon troj n i ulicac . D 

f 

R cznic bitwy pod Trafalgarem 

I 

Podczas tegorocznego ciągnienia znanej irladzkiei loterii klasowej role urny 
spełniał koń, zbudowany na wzór trojańskiego, w którym złożone były wszy. 
stkie losy. Ciągnienie odbyło się z zachowaniem wszelkich wymaganych tra· 

W Londynie obchodzono uroczyście ro cznlce bitwy morskie) pod Traf alga~ 
rem, ·która przyniosła zwycięshyo Anglii nad flotą francusko • hiszpańską. 
W walce tej zginął angielski bohater, lord Nelson. U stóp pomnika Nelsona 

POSEŁ MOŚCICKI W TOKIO. 

dycyJ. 

! 
l 
! 

Eskadra samo otó 

lady Lloyd złożyła wieniec Ligi Morskiej. 

ools ich z ·wiz ta w Buk res cl . ŻYRAFA SIĘ MYJE„. 
I 

' Poseł Rzplitej w Tokio Michał Mo· 
I 

ścieki opuszcza gmach poselstwa, uda- ; i Zdjęcie powyższe nikogo nie zdziwi. 

jąc się do pałacu cesarskiego, celem Król rummiski Karol (trzeci z lewej strony) w otoc~eniu członków rządu ru
wręczenia cesarzowi swych listów: u· 1 muńskiego i płk. Rayskiego przygląda się ewohtcjom przybyłej z rewizytą 

wierzytelnlaJącycti. do Bukaresztu eskadry polskich płatowców myśliwskich. 

I Wiadomo bowiem, iż wobec niezwyk-

1 
lej długości szyi żyrafy, używa się 
przy jej myciu dość niezwykłych me· 

tod. 

Codzienna nowelka ,,Expressu11 Gdy pr.zyigląidaiłiann się rbeii soe:nite, nie l r.a.miion.aich i na ·szyti ma kon:łeitti, kt·órych 
miirułam jUlż żaidinych wątp1iwośoi. T .() me I w!iidJo,c.ziniite ndie zdą.żył:a. piwed WJi.wdem 

H I 44 - byli małżonkowie. usunąć. on e... ,w~eszcie pociąg ruszył. I Mą.ż zidijął aciJlka SZttuk i ~~lądadąe 
. P.alilli. Dur.mel meilatt11choo~jniie spOiglą· na mą zimnym bez:Hrosn:ym W.WOlkiiem, 

Nicea tonęła w kmaitruc.h. Karnawał życioe tego jeidnego z n·aWtiękn~eijsizyoh ł dafa przez ak.a:tio. Do.pd.ero ipo godziiniiie ~ipyitał: 
był w pełni. naijwese:lszych zaikąitków śwliiart.a. wyciąignęł.a jakąś ks~ą.żikę i z:aicz.ęła c.zy- 1

1 

- A sikąid łie kon.f.etH? 
Pewnego wiiec00il1U odprowrudz;ałem do Szcz;egóLnie iednaik zatliniteresow.andte tać, !11lite zwrrucaóąc na nas ż.adned uwagi. Mfo1da !lll1ew~a.istba zmiiiesz.ała siię. W 

hote1u pam.ią Jo1uiffle•11s, r.01Zbawdio111ą, r-0-
1 
w:zbudz;ała we mntite pieiwn1a młoda kdb1e W D~on IPOcią,g sfo1i tl1Zy minuty. W 1 p:,erW'S<ziei chw:r1i ndie mogła a:na:Leźć ocLpo 

ześmiiainą. Wsipomiinaliśrny druwtnie, weso 1 ta oraiz iej młodry fow1a.il1Zys,z. To była bo chw~1i, gdly daJi11Jo sygnał odija1zdu, dlo oo- I wiJeidlzti. ii to ją wł.aśniie :ngubiiło. 
łe czasy. ZnaHśmy siię przecież: już tak daq 111rujlj)ięJrn~,e~sza ipaira, jaką wogóle ki1e SIZlelf!o prz:edlztiiałtu wstkoczył falkiiś S'zipa· I -To„. dzieoi sąsiia;d!Jci mojej miaiteń 
dawno. dytkoJ:wiiek wńdz:iiafann. Niie rozisitawaJi się kow.alty, wyitwomi•e ubr,amy mężozyma, I kii - wyibebkotała Wll'eszcie. - Przed 

Gdyśmy się poraz pi,eirw1S1Zy zetiknęli nbg:dry z sobą i zau>ewne bamdzo s1ę ko· w moinolk1u. , samym wy0azdem mniie oibswały„. Nie 
w P.Myżu, byHśmy jesz.cze Z1U,J>ełn·ioe mło- chaili. - Faibjaml - ikmz~ęła paru Du11and 1 zdążyłam już się ocz)'!Ścić„. 
dzi, a obecnie ipani JooHlers p!1Zeikiro- Zdrurz.~ło się baroro c.zę61f..o, ż.e wraz z pewnry.m pr,z,eistraichem. - W jaiki spo I .Me mąż już jej nawet ni.e słuchał. 
ozyła już pi,ęódzie·s.ią1lkę, a ja· byłem z sfostrą krątył.am za nfilni całemi godiz.i· sóib tyś Sliię ilu mafazł? Gdyiby nas niie było w piri:recL7Jiiaile z ipew 
sta.rszy od ~ o pięć lait. Pvzyibylski 23 paidiz~emiika 33 n.oc - W hair<Wo fP'l"Osty - Oldipairł jej we 1HJ1.§ci.ą diosz.łoiby do gwałtO'W'.Dei s<:eny. 

- Czy wi1e :padl - rze~da do mnie w nami. Gdy c:z.asiami młody męfozyma sioło. - N~e mQlgłem się iuż oiteibi1e docz,e Afe on się ;poham(}IWał. Prz;e.z całą diro 
1P·ewtnej chwi'li - .dllrucrego lllliigdiy me na chrw~lę ZJrubrzymywał na mnii..e spoairze kać. DziiiŚ rooo wyjechałem z Paryża i gę niiie ordezw:ał Stię do żony ani jedn.em 
zdrrudizi1łam mego męża 1 n~e, &et"ce hlło mi iaik miotem. czekałem na ci'elMe w Diijo111. Jiak s.ię c.ziu sfowem. S"haną.ł prizy okttlie i tępo s.poglą 

- Dla-te.go, że była pai111i zawisze z Wkiróbce ustaliłam, ż,e pa.r:a ta miie- jesz., moje d.ziiieciko 1 A i.ruk maitlka? Czy dał w pil".zesitil1Zeń. 
gruntu uczciwą k-Oibiieitą - od(pow1edz~a szka w naddroiższym, najele:g.attJ.tszym ho już zidrowsza 1 WyobraiŻ'am sOlbie, że w I Niie spotlkałam już pó.~nii,ei nigdy te.i 
łem, 111~eco zdziwioiny tem ipytami.em. te11u. o•siieim dni, spędzone. w Lii·oltlliie, n~e były prury. Nie dow1ed:daiłam się równie.ż, co 

- Właślllie, że nie dila:te~o - r-oze· 1W księdze ho1dowe6 fi~U>rowruli ja~o zrbyt wesołe. . się z n:imi srtałio. 
śmiała się .głośno. Wszyst'k.iemu były małżookowi1e DUTmd, aJe ogólndie twie·r I Dalsza roz.m.01Wa wyij1aśniiła mi ju.Z N~e mo,głam jed:nruk niigdy .ziaipomni-eć 
wiinne konfeitltil dz01Do, żie to naizmsko jestł zmyślone i że wszyiStiko. o tej sce'Thiie. Byłam jesz,cz.e bairdzo mło· 

- Koinfebbi? -- krzyknąłem głośno. 0!11.i wogóle nie st&i1oiwlą małżeństwa. To był jeij mą.ż Okłamała go. Powiiie- dla i rMm·okolorowe konfetti na zaw5,ze 
- Nie rowmi1em, Pew111.ego dniia WlresiZJde ojciec poista dziiiała mu, że j·eidzie do LjOIDIU, do ohoraj mi utkwiły w paimięci. 

- Zaraiz p:ainu wsz)'ISlt1ko Cjpowńiem. nowił W1rócić z nami clio Pary.za. matki, a w raeczywmłoiŚci s.pęd.ziifa O· D1aitego właśnie zawsze byłam wierna 
Mamy przecież sporo ozaisu, pr.awida? Wy:jeohail.iśmy z Niiceii w dimeń, pon.iJe si1em dttlli z kochank.ieiln: w Nfoe<i. swemu męrowi.. D1atłego jedynie ni1gdy z 
Bo to iest <Uiuższa hlstorija. WalŻ Oljdec .choitał nais JeslZlCZ•e 2'!aiw.iieść do Czy on jeij wLe!I'zył? Tru<ltno mi byłio pa:nem me chciałMn siię s.potk.ać, bo pan 

Gdy był.rum jes•zia.zie ~ełlD!ie ml.oda, Mairsyij.i, w którecr j~·.zicz.e niiigdy niie by- ieiszczie odpow~ed.ziieć nia. tó ip'}"tame. - mi n~e był Obojętny. 
miałam najwyżej oisiemnaście lat, rodzi Hśmy. · _ . ZreSZJ:tą po kiiilikiu minufaoh wyi~aiś'lllił·o się Terruz mo.gę już być S1ZCZeiria. 
ce za/brali mme i moóą siostrę dJo Niooi. Tak się j1akoś złożyło, że dlo tego sa• wszystko. . Mąż mój nrie fyje, a my jesteśmy sta· 
Spędziliśmy taim ldlllka tygodmri. lmeigo <przedziału weszła ró'Wl!l.iież pani I W pirzedtzialo(; kolejowym było gorą- rzy ludzie. W naszych 1atach iuż n1~ no~ 

Rozumie pam chyba doSk0111JaJle, z ja- Durand.. Jej towrunzysiz pozoSt.ał w N~- co. Mlłooa niiie"Wliaista Zl11Z!lldła z siiieihie bi się żadmyoh giu,pstw„. 
kJ,em zadekawie:niiiem olbseinwow:ał.am cei. Zeign.lł!li się d!łru.g.o i bair.d!zio c1JU1le. płalSIZiCIZ. I wów;c.zais oka.zaiło siię. że oo. Tłum. D. 
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Prenumerata: z kosztami orzesvlki nn~'lłnwpj 71. 9 
- w rnie..ęiecznie Ogłoszenia• W tekś~ie 50 gr. za .wiersz .~iiimetroWY (na stronie 4 szpalty)1 

" nekrolo:1 40 gr. za wiersz m1hm. Drobne: za słowo 15 irroszy, 
naimnieisze zł. 1.50. Poszukiwanie oracy: za si owo JO groszv. naimnieisze z/. t.20. 

Za wydawcę i druk.: Wydawnictwo „Republika" sp. z ogr. odp., redaktor odpowiedzialny: Jan Grobelniak, Łódź, Piotrkowska 49~ 




